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SŁOWO"  — "  " CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy
PRENUMERATA miesięczna z dostarcza- ■ jpdoosz-ialtowy na str. 2-ej i 3-ej 29 gr„
ntem io  domu oraz z przesyłką pocztową W s iw ra  S tS lo r f - ł io la  ?  rs ti  e 3 a r> rm (" ^  s» za *-elf?:-ei:n 7 groszy. — Keżda nowa pod-
3 tło  te, zagranicę 6 złotych. Konto cz* WJiSSlily m B U & iO is l  W SjU O tO ł JI.U»>4 s . wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło-
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego

Nr 80 ^59 * zawiadomienia.
Cena pojsdyńczego N ru 15 groszy. RefSakCfa l administracja Ad. Mickiewicza 4 . Tak 228, Otwarte dd 9 do 3. Tek ,drukarni 262. W nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

P r z e b u d z e n i e .  s e j m  g n z ą s ,  Pr o t - B r a b s k ie o #

ty c ie  partyjno-polityczne pcsia- stjonować osobistej uczciwości po- *  H ,l‘ poiskT jest w c i ś  ^ S i c z e ' ’ w ^ E rt- z 'w y -
da też chwilą swego romantyzmu. sła Thugutta (przedstawiwszy /go . . “ * sie powojenne) organizacji. ' raźuem zadowoleniem, niema! tri-
Naprzykład pismo „Robotnik* or- poprzednio w jaknajgorszem. świe- Projektowany w-j;aza ministra W pdpowiedzi na to gen. N ł- umfem, zapowiadała powstard bio­
gaz P .P . S. obchodzi 304eoie'swej tle) -  ale twierdzi, że cała postę- do H®I,s,n? or8U t T,J mniejszości narodowej. Nato-n n  n * * ? - l * 2jazd ministrów spa&w 3-̂ ckdi , j w  st&cijum - or- ni^rwszo kroić0 ku. rosbi-
pracy. P. . 8 . w dziejach państwa powanie p. Thugutta jestj wym - ny o -a państw bałtyckich i Polski ganizacji powojennej i przeżywa te cSu m niejszości narodowych uczy-
pols erp odegrała nieszczęsną rolę. Kiem jogo choroby. Taka eksuma nie dojdzie prawdopodobnie do s.kut- same trudności, co i Polska. Misja nij generał Siaorski. N iestety  jad-
Nowonarodzore państwo zwalczył w języku terminów skróconych i *u . W Warszawie i w państwach P^ybyw a w e llu  poznania obecne Qak ’ gen. Sikorski poszedł fałszy-
Tząd Moraczewskiego. Ale owe 30- obrazow ych brzmi lapidarnie: _p. bałtyckich omawiany jest bowiem 8°, ustroju i urządzeń armji poi- Wą drogą. Chciał pozyskać w spół-
lecie mieści w sobie {czasy druko- Thugutt jest idiotą". projekt odroczenia tej konferencji, sklej i dziękuj* pond; ministrowi praCę t  klubem białoruskim i

, . u j  J- i " ¥ t i - Zostanie ona zwoiąna już po , -b ;* o- *3 przyrzeczone ułatwienia w yoh krain jjjm a daninę demawo-
« u i a  pum a w potajemnych dru- Lis» p. Walerom oył zanadto r0C2nem z g r o m ie n iu  Ligi Naro- j f i  Uudjaeh, g ™ “ *pttcSfi S l k i l  do
karm ach, krw aw ienia  sobie palców tryw ia  lym  nsw et  dla pism, k tóre dów. -------  Żydów i Niemców, k tórych  umyśi-
p rzy  ta jnych  m aszynach przez wie- kooperacji Nai\-Dem. z „Wyzwo- n . . . . , nie pogardliwie trak tow ał w sw o-
lu  ideowych, czystych pracowni- leniem* boją się nadewazystko. Nie uym‘8"a ra,n- Darowskiegs me przyj?te. Z s d O W O i g n i ©  ^ 8 ,k C W " ich przemówieniach.
czek i pracowników, k tórzy Polskę chwalą taż one jego ustępów zwró- ?• minister pracy  i opieki Łapo- l - Powtórzeniem, recepcją tej po­
kochał! i w jej u^ppdleglość wie- eonych przeciw osobie p. Thugutta . *oo?n0' Ł-^ow ski zgłosił prośbę o S K I6 I J 0 .  lityki są  usU w y  językowu, oprą-

rzyij. ;Dlatego też, gay  „Robot- jakkolwiek już me pochylają przed cJ ^ o ^ p ó i i te j / z g o a ń io T z “wniosWeiii , RYGA, 2,VIII (teł. w i .~ s ) .  Z T hugu tta  i S tanisława Grabskiego.
Bik już w niepodleglem państwie tym  nazwiskiem głowy, jak  to p. prezydenta ministrów,'nie l Ł -iął Moskwy donoszą: W piątek  przyls- Taksamo jak  generał S.korski na-
polskiem cbchodzi swoje 80-leoie, czyniły w chwili gdy p. Thugutt  ’ ciał tutaj na samolocie Rakowski, dają one przywileje Ukraińcom 1
to  z łatwością pamiętamy o duż^j odważnie wypowiedział swe uczciwe Projekt podkomisji do spraw zaora- rozmov. ie z dziennik: rzami za- Białorusinem, a przez to spcejamie
sile ideowości, poświęcenia i zapału zdanie i gdy dziennikarska publicz* Dicznycfe. komunikował on o p o w a ż y c h  suk- prowokują Żydów i Niemców.
. , P '-m  ^  ^łu ia<łłS6*puoiic jt  cesach jakie osiągnął w Londynie Zdaniem naszem rozbicie aolidar-

szereg je u n no iv żyło w  nosc z p ism  wpół-łswicowych nie Z inicjatywy prezesa m inistrów Kząd angiekfei, który upraeanio my- ności bloku zacząć należy od bar- 
ten  okres czasu. wiedziała jeszcze „skąd w ia tr  po- P; Wł. Grabskiego, odbyła się w sieć naw et nie chciał o grraran- dziej zachowawczych czynnikiio wśród

Takie polityczne rozczulania się wieje". piątek w p rezydjum  Rady ministrów cjach nożyczki Sowietom, obecnie nassycn mniejszości narodowych,
brzmią niekonsekwentnie. Być może Podnoszone sa  natom iast m em - ko. ,f irencla członków sejmowej ko* chwieje się w swej pozycji. P a r t ja  Czynnikami t*m; eą— po - pierwsze
ca tvlko nhiawern ohieMwwwimi ł«r- >1 nnnoUmr i;»fn nnoiiWni misji spraw zag-anicznjcL, pp Dęb- robotnicza postanowiła się wypo- Cerkiew prawosławna, po-drugie
 , J *', ' ® * ' /  posłaWaleroria. skiego (Piast.), Dąbsk ego (Z. P. S. iriedz.eć stanowczo za udzieleniem Niemcy, po-trzecie umiarkowane
pozw ającym  w swoim przeciwiłi'. u Poseł ten twierdzi, że wstąpienie  L), Kozickiego (Z, L. N) i Niedział- pożyczki Rosji. Wogólo mówi Rł- partje  żydowskie (przedewszyśtkiem
politycznym  widzieć jego dobre stro- posła Thugutta  i prof, Grabskiego, kowskiego (P. P. S). W konfereńncji kowski — należy stwierdzić wielki ortodoksi).
ny, aby tern słuszniej oceniać ca- a także jakiegoś piastowca do g&b’- udział minister spraw  zagra- zwrot w polityce angielskiej w sto- W szystkie  te  t rzy  czynniki ma­
łość. Wielu ludzi uważa dziś p/.Thu- ne tu  musiało tem u gabinetowi na- niczpyoh p ' A5‘ SkrzyÓ!3kj- *****  do Sowietow. Wielu bankie- ją  dużo‘powodÓw, aby  wobec Pol-
gu tta  za rom antyka, a to z cowodn dać ch»i‘ak ta r  pabłńetn narlH *  wyniku tej konferencji* zwo- rów» k t órzy przedtem po ip n a t i  ana- ski zacnewywać się lojalnie. My

.  n/swa W i !  P f  uao cna ia a te r  gabinetu pad am ea-  j j .  prZeWodn!ęzący komisji spraw  ny memorjai oalemotliw śdi, udzie- s»S sami prew okujem y mezauowo
’ . .'• }  wypowie- tarnego opartego o koalicję trzech  zagranicznych pos. Dębski posie- ®nia bolszewikom pieniędzy, obeoJ lenia i słuszność miał poseł S iene-

dział uczciwie^ swoje przekonanie, w sLonnictw . dzenie komisji na czwartak, d 7-go n4e wycofują się i są gotowi oka- briannikow, gay  twierdził, że i da-
spoeób uczciwy ocenił powszednie N»pozór się zda e że w t e i IP‘ ^JlŁ Co!tollan4a wynoru pod- Z7Ć czynną pomoc w dziedzinie chowieństwo Cerkwi prawosławnej
nusze fakty, czera poaciął rzetelnie Waleron rUł«. komisji, k tó raby  w e ągu trw ania Praktycznego załatwienia sprawy. i M osksb, w granicach państw a na-
swoje wpływy w klubie Wyzwo- I T !  • l  tem bar- fs ry  b y k  w stałym  koi}tafcie z . ^ * * ia s e m  Rakowski zaznaczył szego zamieszkah, są  elementem
I . „ y » y  dziej, ze peseł T hugu tt  przeciwnego m inistsr.3twem spraw  zagranica- uznanie |S . S. S. R. przez Pran- wśród niepolskiej luduości na-

o ’ .. zapatrywania bronił długo, ale nyeh. eje i Belgjo nastąpi lada dzień. szego państw a najbardziej lojai-
P o se ł  W oeron  ogłosił w „W yz- iaętDie Aleł nas  7i -------  Bym f a 0n, przedstawiciel tych

woleniu" sw oją  odpowiedź na  list że ał,„U] ę a ty  i(0!iłła T łiueu tt  t  v ykonanle protokułu JśtwsrzyńskSegs kół, j e s t  poprggtu  przez polską
jwsia Th ag u u tą, p o o z e |  tenże poaei koLy op Dnie &  llpo*r0dbyło się  w Poi- , $ 0 0 1 * “  P & IU fcg a - .  d°  °P°"

U-tilnur.n nr/\efłił tirifbwflv.fr r, ® * A 1̂1 PIa-.hv-,m<a   r_ 1 • t * ^ J  * •
W sprawach żydowskich ł a s z a  

oficjalna polityka dotyciiczas je s ic se

Waler on. zoRtał w ybrany  na  prezesa  Wot i6 d0 gabin#tu nie y ako poli skim Cieszyuie posiedzenie d e k g a -  ' v
frakcji. . , - . f  ̂ , 5 eji polskiej 1 ozechosłowackifej w RY uA. 2,V.ll. (t« i. wł.—s) „S e-

Kim test noseł W alsrcn? ^ oh.0,sy» 8 >|ako sprawie w p ro ra d z tn ia  w życie ar- WodmA“ donosi z Moskwy: Komi-
, ,. . jakiś dotychczas nieznany gatu - tykułów 15 i 16 protokołu iewo- "et wykonawczy „Mopr’d" Miedzy- k“' T “ +TA «

Oto notatka o jego osome prze- aek  ladg|> nie są ab t  priiek0L -ra y ń s k ie g o , re g u lu L y c h  r S h  J l  narodowej organizacji pomocy w  ra.nf  »symilavorow. Jest to ntauo-
pisara z kmendarza sejmowego. WUjące, -  nie wypływu jeszcze fi,0Eny d[a ^dności zamieszkałej w woJucjonistomj postanowił nr po- J i ie g o  l$ faS lato-zy^w sród 

Andrzaj Waieron (Wjrzwcienie, lista 3) *w'*rit*«.Tłi« *a in M  a , i „ „ „  _  paeie granicznym spiskim oraz ruch sleazaniu przesiać w charakterze do Biuzego. A sj . aw a, wsroa 
Rolni, (b. ntnesyciel ladowj,1 asmies «kały T  * “ f  ^  ^ aleroa turystyczny ra  o b o r z e  fp f -  na miesiąc *poł«czeństw/
w Sudole, giu.na Pszęcłiw pow. Jędrzeje... ®łuszHośe. Aby właściwie oebmć nin^Obradom j^rzew oH isył poEiti sierpień, dla znajdujących w S i a S f r afudzofeiP7 ? dow8lrief 
Ur. 1882 w Sudole. Wykształcenie: nauejsy- lntewcje posła Thugutta pamiętać korn ism  major SomaSiifeyn. Nft Bagranicznyob Bdęzieaiach komu n -  IL:11»cfa maiosoi zyaowsKiej jest 
•ielskie W Jędrzejowi* 1 kurs n»’ik epołe- nalei;y, że genezą jego decyzji było posiedzeniu t„m zostały uzgodnione następcjące samy; do Niea-iec Arło. ą , y ,a_ M
czn,vch w Warszaw)® w 1905 r. Poseł na rozczarowanie się do piahy Ssjmo- 1 ustalone formy legitymacją prze- ę ar-;: ~  6 tys. doi., fatwiei iest doiść do narody
8ejm Ustawodawczy B wiceprezes Wyzwo- wei W0,-fAla Decyzi t nosła Tłu m ń, wid»i: nycłl w protokułach jPWO- y io0l‘ ~  30'' dol.. Litwy—300 aol.. , ’ ‘J J n„ wnoi ,Wn*
leni* Cłlonek zarządu zw. okręsr. kółek . , , rzyńskteh oraz wyzracaoriA została Łotwy—i 50 dol„ Rumunii—500 doi, . y Ceikwi prŁWOdłi wn j
rolniczych. Kcr»i»pondencje W,  Wyzwoleniu * DJU k^PituiftCJ^ parlamentaiy- szczegółowo grsmca olsza rów do 'Jugosławii —  2 § 0  d0Ł A ustrji i a?iefy odejmować resz.ek je.

.Głosie Nauczycielstwa- sty  przed oozy w*sty m laktam nie-.których będą -się odnoąiły posseze- Węgier ~ioO. Ze względu ua „zwię- prestiżu moralnego— *rL taż w aa-
Nie w ^ d « = y  .  “ “ “O*”1 » ! « « .  T h b i u  *61n. leg itim .c .c , Oba. V m l„ Z  > » M l. represji- w roisoe. . % *

zachwyt przy n a z w iiu  Thu-ntt ustąpić chciał do rządu istotnie nie Srjniczm postanowili zg.dnie zwró- Postanowił powiększyć sumę do-zacnwyt p zy n azw m u  lnugUtt. ^  ^ ele SIę swoich rządów z nropo- tychczas wysyłanych pieniędzy na . ..
V  artykule naszym p. t. „Stani- f k0 , PrZbB aycją,^ażeby legitymacje te aL t& y rewolucjonistów w Polsce, z 4 do J »k wielkie sq w p l y ^  sjowrtów
sław Thugutt* nie przyznżliśmy mu do gablnetu i u*6 Jako ł&M wydrukowane i oddana do dyspo- 8 tysiW  dolarów. Pa °lok mniejszości dowodzi
ani więcej pomysłowości, niż cka- cb' 'w lsc- Powołany ń«t mocy znaj o- zycji odnośnych wlaaz o rze ł l-ym    “ n ^ S ltu "  G ^ a b s Ł e is k o ń -
zał, teraz dopiero uznając za słusz- moSeł dane&?0 rs9 s0 r tu » IftCZ Jak  ̂ sie r m i ^ a .  tak, aby z tym/dniem  c zy Ę  się całtow ltem  fiapklem. B:a -
ne pewne fakty, oczywiste od kil- C2ioi!®k instytucji, która ma bjć j w -zyC!e S B n jr .  UDOłBWBo łoruslnł nigdy bardziej nsmiętaie
Jtu lal, ani więcej szlachetno^,) niż zasŁW  i sukcesorem niaudolneg®^ rzyńskich °PTowizo^o” ‘e ó'JSIbv » nie występowali prz3Ciw j aństw u
posiada. Natomiast z listu posła Sejmu. do^ego dnia S ? i S S S i  d e c S  rwłR1 QA J ’VU\  wi “ 8>‘ V H*W®mu rfż  to czynią obecni.
T h u g u tta  widać było że nisał no PoZa ^ieprzyzwoitemi nap»ścia- Konfeiencji Am basadorów co do l* i P°W!f  u"L k °n ^r3sie Y? czasie naszej kam panji o doluujiu tua w i _o ojrio ŁO pisai go U L . .  eninircri. . u  • łotewsko-Jitewskiegił zbliżenia rezo- puszczenie obywateli naszego s ra ju
szczerze i uczciWe. f 1 na osob^ ■>• 9™™** ^ e g o  klu- f e ^ g ahtlów ProtOKUtów jawo- ;ac>ą w 8priiwj„ ^ !oć kie| minister komi8ji doradczej w sprawach

Poseł Waieron zarzuca p. Thu- bu» odpowiedź posła Walerona za- ^ Ji< • spraw zagranicznych Sbhja w wy- mniejsŁoSei narodowych, specjalnie
guttowi nielojalność względem klu- wi®ra to» ezego nie było w Rozdźwieki w Wyzwoleniu" wiadzie daiennikarskim oświadczył podkreślaliśmy fakt, że działacze 
bu, obawę przed utrata st nowiska liście Posła Thugutta; pozytywny T . . . , . T„ , ' oo następuje; lwowscy wykazują tendencję do
hheć utrzymania m« d łn program Wyzwolenia W yraża sie J |k  słychac, w łonie Klubu „Wy- „Należy ubolewać że kongres prztSŁdnej symplifikacji kwestji bia-
oaęć utrzymania m»L datu za wszel- P S j  I  ę zwolema wzmógł się rozdźwięk, powziął tak ostrą rezolucję w spta- Pruskiej, utoźsarciająs ją  ze sprawą
ką ceuę, wreszcie karjerowicznw- on w szeregu wiecowych nawoły- wywołany rywalizacją pp, Rudziń- wie wileńskiej, co do której wielkie ukraińską. Niestety, obawy nasze
ską chęć zajęcia fotelu minister- wań.do walki z ODSzarnikami-wy- sk'ego i S&nojcy o godność wice- hnocarstwa dawno już zajęły okra- 8P»łniłj się w jca^ej pełni i ustawy
jmlnego. Poseł Waieron obmyślił zysklwaozami i kapitalistami-paaka- P^^esa tego Klubu, pomimo, że śloną pozycję. Rezolucja ta była językowe zupełnie równorzędnie
także awói sposób wyekskuzowa- rzami, pozbawionych zupełnie jakie- ?baj P°sł°wi® zaliczają sie do dia łotewskiego ministerstw \ spraw traktują te awa ludy, zapominając 

Thugutta a t .c h  gololwieh seueu. ^ ^  •*“ -
kich zarzutów. Nia śmie on kwe- Kandydatury p.p. Pońiatowskie- cięstwa p. Sanojoy, pizecim ney dopiero po wydrukowaniu jej V  dniu dzisiejszym publiczność

go i Dąbskiego odpadły. Członko- jego czynią usilne zabiegi, aby wy- w prasie. wileńska (miajmy m dzieje, że
wie klubu Wyzwolenia, owego „czy- bór t0n unieważyć i godność wice- e„ zaznacavł *e w Uezna) wysłucha referatu o usta-
stego*, „ideowego* klubu, głosowali £ f “ ! a oddać w r«ce ? Rudaiń'  sprawach polityki zagranieznej kon- T ach mniejszościowych wypowie-
na D. WaI«ronn. alrnnnłnroalł iunn * STreS winien bvł w/kazać ne-^na dzianego przez współautora tej

Zaraz lub od 1-go września

w ynajm ę
w śrudku miasta

dwa psksje umeblowane
z używalnością kuchn. tylko 

dla śniadań.
Łaskawe oferty proszę składać 
w Redakcji „Słowa* dla C. I.

na p. Walerona, akceptowali jego 6 ’ gres winien byt wykazać pe-uą -^1?”  sta n S łl^ r*  "«eabJ-
monotonne formuły demagogiczne Misja tureeka w Wirfrfąwiei S ^ w i e ^ r z ą d J s k i e g o  NiePmajV najmnie iszej pre-
za program ideowy. W piątek przybyła do Watszn- jako gościa honorowi. W czasie ^  0^  tez Radnej oczywiści.

Po romantycznem wrażeniu li- wy wojskowa mieja turecka z gen. kiedy rerolucja została powzięta możliwości wpływania na bieg 
. «/¥»>. mi i i .   M.a.- i_ n r  - u . ? . . ! __  ' i_j  j..',__________ f  wvwodow twórov Traktatu Rvskitt-stu posła Thugutta jakież niemiłe Nadzi-Pasaą na czele. W skład jej na posiedzeniu kongresu członkowie ^wodów Traktatu Ryskie-

przebudzenie. Panowie inteligenci wcko'łai pięciu ofioerów sztabo- rządu łotewskiego byli niaobecni i p .„k i  1  °* zawsze . baJ ‘
z klubu Wyzwolenia! -  Dobrze wyck- Wczoraj o godz. 5-ej pogo- rezolucję pow ite ber ich wiedzy. azo. . ^ bokl®h* *»wsze nadzwy-

a, a t - ; , ' J  łudniu jsrtonkowie misji byłl priy- Według statutu łotewsko-lite w- oz5  mteresujących^waiahimy za
czyć ludowi polskiemu to me to samo jęei prJ5eł! ministra Sikorskiego w skie towarzystwo zbliżenia jest ftosowne przypomnieć mektór. py- 
g*r\ nYHAri KyIa nhiODalriAm łAn>.«eVi.łn,iA __ - _______________       i _________________   J tftUiA inrmnłoWftnft na łam ach  - o  O*co czapkować przed byl.chłopskiem towarzystwie pieiwszego szefa ga- zrzeszeniem aoolitycznem wyłącznie tania Emulowane na łamach „Sto-
wymyślaniera. binetu twego generała Szpaków- dla precy zbliżenia na polu Intel- ^ a’  ̂°j0 , ? których _ prof. (irabsk

___________________________  Nie wiem  dlaczego przychodzi skiego, ?. minister Sikorski, w ita- lektualnem. Co się tyczy Polski — n1.9 ,  a dotychczas żadnych wyjaś-
_________  _ _ _  mi teraz na myśl artykuł genjusza S°ści tureckich w imieniu rzą- oświadczy! nn zakończenie Sehja— men’ r  .
H U R T — D E T A L  rosyjskiego Dymitra Mereżkowrkie- ? L ii^ raji’nPodkref \ ł* ? że W8zysey rząd łotew*ki 9 ^ g n ie  nadal utrzy- _____________  U t-

Nawozy ntnone z pierwszych zróJel ^ .  .riaduszezii cham fołnierze polscy witają repre. ea- mać z nią poprzednie przyjacielskie odozyt prof Stanisława Grabskiego «d-
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tełofon 7-98. WaiShkipłatnofifci udogodnione C a  i. całom sercem. Pobyt misji tureb- — —  nr sali Rozwój*̂ ul. Trecka 11
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W v ( t ł 2 U f 2  a r ł v & ł v r 7 l 1 9  wy» W ilnu oddany p .Hermanowicz, k tc  się u  nas zakrzątnął?  Urzędu
J  a w a  a i  i j [ 9 i | b £ i i a >  obrany  ja k  wiadomo, na gosprdarza takiego naw et nie posiadamy.

W przygotowań o do wysta wy sztuni Iokaia wy a* n o w e g o .  Pan Oszurko W ojna  zrąj no wała wiele war-
i rztu  ósł artystycznych. zgrupował już  ^ze 20 wytwórców sz ta tów  pracy u nas Zresztą prze 

mebli i różnych osobliwości z drze- silenie ekonomiczno było rozpoczę-
Grupa stolarzy z dzielnym ws. Będziemy mieli i k ilku snyce ło się już ; przedtem. Na medale

p. M Oszurką na czele, postanowiła rzy  z ich artys tycznem i graoikami, złote (tymi z resz tą  Komitet rozpo- 
gwoli wyzwoleni* się z w yzysku  nad to  tokarza  i polerowacaa m ar-  rządząc nie będzie, jeno dyploms- 
kupców, handlu jących  en gros ma- m uru . Najtrudniej j e s t  z branży mi honorowymi, artystyczne wy- 
blami, zwrócić uwagę władz i spo- metalowców, ile że n ik t  ich dla kończonemu oraz takiemiż żetonami), 
łaczeństwa na ciężkie położenie sp raw y  udziału w wystaw ie nie or« Mniej się na to łapać będą skrom ni 
rzemieślnika polskiego w Wilnie za ganizuje, a eni sami nie wiedzą co rzemieślnicy nasi; wiedzą oni jed- 
pośredniotwem—w ystrw y . W ysta -  odpowiedniego dałoby się zm ajs tro -  nak  ze w ystaw a dobrze zrobi s p r a ­
wa taka ,—pod pro tek toratem  R ządu  wać na wystawę... wie sukcesu ich pracowni i zależ-
i grona znawców sz tu k i—ma ujaw- N iektórym  z zakładów mecha- ności od hurtowników żydowskich, 
nić s tan  rzemiósł i przem ysłu  ar- nieznych i ślusarskich rozesłano Ambicja szlachetna  pracowników 
tystycznego i dopomóc sprawie ich zaproszenia; aie chyba sam ich hebla, dłuta i aapiloika bezwątpie- 
udoskonalenia. Szkoda, że m am y związek powinien się za troskać® — nia będzie nie skompromitowaną, 
się ograniczyć na zaek3ponowaniu ja k  to zrobili stolarze — wedle zo- wobec sąsiadujących  na w ystaw ie 
tych  ’eno przedmiotów, k tóre  wy- bopólnego porozum ienia się p.p. pp. a r ty s tów  i a r ty s tek  z faehu. 
pełnić m ają t. zw. wnętrza  miesz- m ajstrów  w tej paląctj sprawie, ich Sulimczyk
kalne i urządzić grupy  pokazowe fachu rćwnież bezpośrednio $tyezą-
w różnego rodzaju lokalach publicz- cej się, zre3zt.ą wszelkie inne srze- NB. Mało już czasu  pozostało 
nych  i prywatnych, nie zaś i— szenis  powinny spraw ę w ystaw y  do term inu  sk ładan ia  deklaracji i 
w nę trza  praeowni, warsztatów, wziąć bliżej do serca. wpisów 10 *sio zlotowych w Wydzia-
gabinetćw (Dp. lekarskich) zakła- Przecież Komitet organ, w ysta -  le Sztuki Delegatury,- (przy ul. Ma-
dów przem ysłowych. Estetom  na- wy p o e ^ d a  tylko niewielką caęsć r ji  Magdaleny, 2), bo tylko miesiąc 
szym  nie tyle chodzi o u ty l i t a r n ą  adresów praeowni rzemieślnlozyen niespełna. R adzim y więc spieszyć 
stronę sprawy, o pomoc w p rak ty -  wileńskich, nad s ta ty s ty k ą  odnośną z m ajs te rsz ty k am i pp. sławetni. 3. 
cznie rozstrzyganym zamierzeniu 
rzemieślnika naszego, k tó ry  wolałby 
pokakać co dziś — czasach bardzo do Niem!e®. Komisji odszkodowań 

podane zostaną do wiadomości te 
rezolucje konferencji, k tóre  pod­
legają jej kompetencji. Również 
Niemcom będą zakomunikowane

trudnych , powojennych, umie wy- Konferencja Londyńska.
twarzać i na  e® jes t  te ras  popyt u
przeciętnego, kołaczącego się z Delegaci niemieccy przybęuą dc Lon 
nowemi warunkam i by tu  m ieszkań- dynu we wtorek.
«a; wolałby pokazać różnostronną ' deoYYl* k tó rP ich d n ^ iw a  Ariwku
działalność sw y ih  warsztatów, niż LONDYN. 2 8. (Pat). Mac Donald l  ,
ty lko  to co je s t  u niego w pracaw- jako  przewodniczący konferencji ^  zostaną  n^stęp_ 
ni formowane pięknie i posłużyłoby wystosował dziś popołudniu do azn-
za  artystyczną  ozdobę w ystaw y bassdora aismieckiogo w Loadyni® H G f f i o t  0  ^O fO Z U jfn lB f llU  
urządzeń mieszkalnych. pismo zapraszające rząd niemiecki f -

Jednak  ideę a r ty s tów  - p iasty- do możliwie szybkiego wysłania do LONDYN 2 VIII (PA T ) Po 
ków, popartą  również gorąco p rzez  Londynu swej delegacji. Sądzą, że dzieiejazem p W f e m  posiedzeniu 
p.p. profesorow F. Ruszezyca i J. delegaci niemieccy przybędą do ^ n fe r e n a j i  H errio t oświadczył ko. 
Roemera, — mysi urządzenia £wy« Londynu we wtorek. respondentowi Ifcvasa: — je s te u
staw y właśnie rzemiósł a r ty s ty c z ­
nie się przedstaw iających w wyko- Posiedzenia plenarne konferencji, 
naniu  okazów, a nadto również s a ­
mych dzieł sz tuk i — czystej i s to -  LONDYN, 2 . \  111. (PAT,). Konte-
sowanej, skierowały ostatecznie renc ja  londyńska na  dzisiejssem

przez rząd rozwiązana, ekspozytury  
zaś je j  i kilka pism codziennych i 
tygodników zawieszone.

Kwiek zaopatrzony był obficie 
w dolary i miał p rzystąp ić  do o r ­
ganizacji partji  p rzy  pomocy so­
wieckiej misji dyplomatycznej i 
handlowej w Hblsingtorsie.

Czynny udział poselstwa aowiec- 
kiego i misji handlowej w akcji a- 
g itacyjno-szpiegowsbiej w  F  niandji 
został s tw ierdzony już p rzedtem  a 
mianowicie w toku sp raw y  n ieja­
kiego Jurgi, kom unisty  fińskiego, 
k tó ry  był oskarżony o usiłowanie 
przekupienia oficerów sz tabu  ge­
neralnego w eelu uzyskania  planów 
m obilizacyjnych armji fińskiej, t a j ­
nych  dokumentów o jej iiczebnośai 
i fc. d. Na rosprawie sądowej J u rg a  
zeznał, że działał z polecenia sowiec­
kiej misji dyplomatycznej w H®1- 
siogforsie oraz wyjaśnił że w skład 
misji wchodzi .g łów ny agent", k tó ­
ry  kieruje całą ak c ją  szpiegowską 
w Finlandji.

Ostatnio stwierdzono tu ta j  że 
fałszywe banknoty  fińskie w w y­
sokości looo i 5oo marek, k tóre  
masowo napływ ały  w początku b ie ­
żącego roku do Finlandji były w y­
konane w P e te rsb u rg u  pod kierun­
kiem agentów kom iternu. W rozpo­
wszechnianiu ich wielką rolę ode­
grali urzędnicy i osoby zbliżone 
do bolszewickiej misji handlowej 
vf Helsingforsie.

przyczynia się do m asowych samo­
bójstw  i t a -  już  niellcznaj in te l i ­
gencji  rosyjskiej. W  gubernji Sa­
ratowskiej ostatnio w  ciąga je d n e ­
go dnia na gruncie głodu popełniło 
sam obójstw a kilkanaście osób z 
miejscowej inteligencji. lAiędzy 
innemi zastrzelił się znany  doktor 
Łosiew.

„jllirabello" w Gdańsku.

Wymieranie Inteligencji.

spondentowi Kavasa: — Jestem  
zupełnie zadowolony z porozumie­
nia, k tóre  wreszcie zost/iło osią­
gnięte na konferencji. Zagadnienie 
zobowiązań niemieckich zostało

RYGA. i  V1H (ŁeL wł, — 5) Po- 
łożenie inteligencji, w  R osji  sowiec­
kiej z dniem każdym staje się coraz 
gorsze. W idmo zapowiadającego się 
głodu w związku s urodzajem,

GDAŃSK, 2 VIII (PAT.) W  związ­
ku z przybyciem sta tku  włoskiego 
„Mirabello" u  kom isarza  genera lne­
go Rzeczypospolitej Polskiej p. dr. 
S trasbu rgera  odbył się obiad ua 
k tó rym  oprócz oficerów włoskich 
obecny był wysoki kom isarz Ligi 
Narodów, p rezyden t Senatu, konsul 
włoskł i inni.

P. ar. Str&sburger wygłosił prze­
mówienie w k tórem  wyraził sw e ją  
radość, że może przywitać w wol- 
nem mieście G dańsku imieniem 
rządu  polskiego przedstawicieli 
Włoch, oraz wyraził pewność, że 
w izy ta  włoska przyczyni się do 
większego ieszcze zacieśnienia w ę z ­
łów przyjaźni między P o is są  a W ło­
chami.

W  odpowiedzi zabrał głos ko­
m endant s ta tk u  .Mirabello" Pin!, 
dziękując w serdecznych słowach 
za przyjęcie. Mówca podkreślił sym- 
pa tję  narodu włoskiego d® polskie­
go, zaznaczając, że uczuciom tym  
w krótce będzie mógł dać wyraz 
wobec centralnych  władz polskich 
w W arszawie. Na cześć przybyłych 
gości odybyło się również przyjęsie 
u  prezydenta Senatu wolnego m ias­
ta  Gdańska i u konsula włoskiego

- , , . . . , nnoiBfiYanin r.-śs Ał-* obecni® rozwiązane w sposób «zy-s?j.awę na drogę bardzo tąp a n ą  do plenarnem  posiedzeniu p rzy ję ła  , h j ,  . \  trudno* i
urzeczywistnienia. Co ma być wy- jednomyślnie rezolucję pierwszej i tfVWh; / io„ m iSSk
stawione, co je s t  pożądane dla po- trzeciej komisji akceptu jąc  
k rza c la  we wnętrzech mieszkał- całości propozycję francuską dok

k tóreby  odtąd powstały między 
7m rządem Rsesay a sprzymierzoŁymi,

i w  t a j ą ; ' j u t  Odezwa '' i r e l a ó r m d w i f H t
Kom itetu organizacyjnego. chybleń ze s trony  Niemiec, świad- .

n a t u r a  5 nr^iAwrn anlaf. Ti.lOt,
kf, k tó ra  udekoruje liczne sale wy- W

ł i  /i

Sądzimy, że sam a w ystaw a sztu- ęzeń w o g r z e j  p » t a w u  ^  przestanie być z ^ a d n ie n ie m  poli-
yniono żądaniu francuskiemu, tycznem, a uregulowanie tego za- 

Swistnie ile "że"gorliwie si® k rzą ta  ^ m ie rs s ją c e m u  do zwołania arb itra-  Madn3«ria % pewnością zostanie Ua-

zagadnienie odszkodowań

Nabożeństwo żałobne za duszę
ś. p. Eugenji z lagyr$kich Dłużniewskiej
gjostanie odprawione przez ks. Leona H ry m ew sk ieA  w Ko­
ściele Sw. Trójcy w poniedziałek 4 sierpnia o godz. 9 rano, 
na k tó re  zapraszają krew nych przvi&ciół i znajomych.

KOLEŻANKI."

Kl, s to ra  uM ioru jB  u w w  saie wy- »  a - - -  tycznem, a uregulowanie tego za ­
stawów® w , Apollo" dopisze nam  uczyniono ządafiiu francuskiemu, «  d j = newnościa zostanie r ła -
«<śfefcnie. ile źe gorliwie sia k rza ta  z ra ie rss jacem u do zwołania aro itra-  *  Pf®? u . A ?

w lo iie  r wm alarz  i dekorator teatr. p.
Czechowicz. Opróez obrazów (będą kazow ego. 
i komponowane, powstałe dzieła Po posiedzeniu plenarneai prze-
gztuki) zapewne się tu  z n a jd ą  i wodniczący 6-ciu delegacyj omawia- Areszty komunistów, 
panneaus, plafony, ekrany, tapeto- li s p rawę u trzym an ia  na kolejach *
we ozdoby ścian, witraże. Gdyby «adreński«h 3500 kolejarzy  fran- REWEL, 2.Y111 tel. wh—-s). Are- 
Wydział Szt. p. Ua. Stef. B. ze- ouskich i belgijskich celem aa- sztowano tu ta j  3 0 wybitnych  komu- 
chciał, to n iechybnieby  znalazł u  pewnienla bezpieczeństwa kom uni- l is tów . W związku z dziesięciolet- 
siebie bardzo doore rzsozy  z po- kacji i wojsk ckupacy jsych . Prze- rocznieę wybuchu w®jny świa- 
śród prac profesorskieh i akade- wodniczący delegacyj omówili ca -  towej prowadzili oni ^ in tensyw ną 
mickich. Słyszeliśmy jeno o przy- fjtępnie sprawę organów, któyym propagaadę i przygo^ow rwali się do 
gotowywanych sliczn&ściach pp. powierzonoby ew entualną in terpre- urządzenia em onstracyj. Według 
akadem iczek z zakresu sztuk zdób- tac ję  spraw ozdania Daw«sa oraz informacji włada śledczych kom uni- 
niczej. Obecnie pracuje  w  W ilenku postanowień powziętych w Londy- Sci aresstow aui w Rewlu tworzyli 
p. prezes art . pi. Ludom ir Slen- nie, w celu zapewnienia wykonania  ceatralę, k tó ra  miała zadanie ssor^a- 
dziński, wykończający duż® portre-  tych  że postanowień. nizowae dem onstrao  e w k ra jach

m
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MSZA. 5 W, ZA DLA ZĘ S. P

E u g e i f j i  D ł u ż n ie n s k i^ ^ i
Prezeski I Konf. P ań  Miłosierdzia Sw. W incentego a Paulo 
ocihędaie się w Kościele Sv-\ Jakóba o pół do dziesiątej w 
poniedziałek 4 sierpnia, na  k tórą zaprasza krewnych, p r z y ­
jaciół i znajomych I Konf, Sw. Wincentego.

ty: marsz. J. P iłsudskiego i gener. 
E. R.-Smigłego tudzież konterfekt 
m niejszy p. generałowej (na złotem 
tle); ale te rzeGzy sKierowuje p. Sl. 
n a  wrześniową w ystaw ę w arszaw

Redakcja protokułów postanowień
konferencji.

nadbałtyckich .

„KGmitern“ działa...
LONDYN. 2.VIII. (Pat.). Konfa- 

ską, w której też wezm ą udział reuc ja  powierzyła kom itetowi re -  REW EL, 2 VIII (tel. wł. s)  ̂ Z 
awaj inni Art. P las tycy  z  Wilna, dakcyjńem u opracowanie proto- H e ls łn g fy su  donoszą o ujęciu nie- 
P an  J. H ppen wykonał sześć ory- kułów, dotyczących rezolucji konfe- jak iego  Kwicka, em isarjusza bol- 
jyinalnycb sztychów na  m otyw  s ta -  rencji  w sprawie zastosowania szewickiego, k tó rem u pr-wydjum 
r e « Wilna (kościelne f ragm enty  i planu Dawesa. P ie rw szy  z tych  Komiternu pO'9®iło zorganizować na  
ramkonm)j odnośne odbitki będzie protokułów ma obejmować postano- nowo p a r t je  kom unistyczną w Fin-

S^go s ie rp n ie , u k & za f s ię  6 -ty n n .n e r
tygodnika ludowego

z w o n n i kw.
Do nabycia wszędzie.

„ ^ o S s k ^ i S k ł a d n i c a  O a i a t i f  e r y S n ia 15
wł. FR AN C ISZEK FR LIC ZK A  —  Wilno, Św .-iańska Nr. 6.

oczywiście jedną  % a trakcji  wysta- ------ -----------
wy wileńskiej, pokaz© B&m ruchli- ma s tosunku  Komisji Odszkodowań członków akcji wywrotowej została

Hurtowy Skład Towa-ów GaSun- II Najtańsze Polskie Źródło Kupiu 
teryjnych I Norymberskich || Nici i Pończoch

S p e c j a l n o ś ć  d o s t a w y  d o  S k l e p ó w  1 K o o p e r a t y w .  
Otrzynmno wielki wybór sandałów firm zagranicznych.

Przechadzki po Wilnie.
On się ogląda przez szybę Cserwoneg* 
Sztrala. — Pan dyrelctor. — Człowiek 
niezbędny i nieunikniony. — Jesteee 
jedna wycieczka.—N asi zamorsey'.goicie. 
— O ten jak o wiele trudniej o hymn 
narodowy urugwajski ni£ o parf dziewic 

w Kole Polek.

Zauważyłem nie od dziś i nie od 
wczoraj, że Judzie pasjam i lubią gdy  
się  im, prosto z mosiiu, mówi 
praw dę w oczy. Ze w szystk ich  zalet, 
k tó re  pos:adsm, włeśnie po-
ez y tu ją  ludzie stanowczo za n a j ­
milszą.

Powiem wlęcjj. Gdy się komu 
praw dę powie w oesy, czy państw o 
nie spostrzegli, jak  je s t  zach w y ćm y ?  
Rzuca się dz iw ow ać .. |  uściskać... 
Gotów żywego z objęć sw ych ńie 
puścić! Taki rad.

Powiem jeszeze więcej. Ludzia 
potowi są  znosić newet t. zw. „nagą"-.
P raw dę—byleby nie kąpaft, się w 
W ilii  w  biaiy dzień po drodze do
W e re k ,  bo p. Waldemar W eyssen­
hoff zaczyn* wówczas £ tak  k ląć  i 
gardzić i takie w „Dzienniku Wi­
leńskim " kreślić  opisy, że rady  z 
sobą potem człowiek dać nie może.

Słowem; praw dom ów ny jestem ,

to rzecz dowiedziona i wątpię  aby 
kto  zaryzykew ił nie wierzyć mi gdy 
powiem, ż» z najrodow itszym  pew­
nym wilnianinem siedź iłem przy  
oknie, u  Czerwonego Ss-trała po­
p ija jąc  poobiednią herbatę.

Kogo nie zobaczyć przez szybę 
Czerwonego Sztrala! To jak b y ś— 
nieprzymierzając—patrzy ł na Bęul- 
ward. de3 I^aliens z w eraady  jakiejś 
na jprzedniej sy tuow anej kawiarni. 
Cd Sztraia do Sztrala, od Cserwo-* 
nego do Z'elonego, to nusze Corso 
YitŁorlo Emanuele, ns,sze A —B 
k rakowskie... nasz wygon space­
rowy!..

— A lei J a k  można, tak  się 
wyrażać! — oburzył się zlekka mój 
towarzysz, gdyż niechcący wy- 
mówiłem głośno oba ostatnie wy­
razy.

L ecz nie było mi do dysputy.
Mimo mnie, po tam tej  stronie 

ogromnej tafli szklanej przeciągali 
t a n  i z powrotem przechodnie... że 
tylko patrzeć i patrzeć nie odryw ając  
wzroku!

Oto przeszyły mię przes  szybę 
czyjeś przecudne oczy. Fo chwili 
ledwie raczył dotknąć kapelusza 
któryś z moich przeciwników poli­
tycznych . A  oto dałem przez szybę 
m em u przyjacielowi nieomylny

znak  rozłożeniem rąk, że kieszeń 
dziś moja tak pusta  jak  jego 
własna. Jak iś  mój dłużnik „ua 
wiarę" prześliznął się chyłkiem 
mimo szyby, a ja znów udałem że 
nie widzę mego kraw ca  „na raty"... 
Słowem, panoram i, kalejdoskop, 
Ind -— co państw o ehcećie. Można— 
zapatrzyw szy  sĄ — sto r&zy po- 
mięszać łyżeczką w szklance sąsia ­
da i nie spostrz&dz się.

Aż tu  nagle: szast! m acha ktoś 
ręką  z ulicy, zawraca—i oto już go 
mam przy stoliku.

Dyrektor!
Pow iadam  wyraźrusf dyrektor. 

W szyscy  go tt,k w  Wilnie nazyw a­
ją , n ik t  nic wi® dlaczego i nikomu 
to nic a nic nie szKOtlzi.

O kru tny  cziałacz spoieczny.„ba!. 
i polityczny. N ik t  nie wie: gdzie, co 
jak... bo m arku je  się znakomicie— 
aie wszyscy tak  mówią. Nie obejdzie 
*ię bez niego żaden obchód, żadne 
przyjęcip, żadne poświęcanie, żadna 
p rem jera  w tea trze , żadna kwesta, 
żadna m sza  połowa na Lu kiszkach. 
Jad ą  kare ty  a a  ślub? Jedzie! Ciąg­
nie jak iś  paradny kondukt na Rossę? 
Idzie! Zawiązuje się jak ieś  to ­
w arzystw o „ideowe", np. T. K? ¥ .  
N. T. W. (Towarzvetwo R acjonal­
nego W yczekiwania Na Tramwaje

Wileńskie) Jest! A. jakże! Nawet 
w zarządzie. Wyjeżdża z m iasta? 
Czytasz natychm iast wiadomość o 
tern w  gazetach. W raca? Znowu 
piszą.

W szędzie go spa ttać :  na ulicy,
w cukierni, w klubie. Spieszy „na 
posiedzenie", wrac^ z posiedzenia... 
Wiecznie jedzie na dworzec kogoś 
spo tykać  lub żegnać... rozumie się 
jako d ek g a tj  Nia może nio być nie d e ­
legatem! Nigdy- nie ma czasu; 
w szystk ich  zna; w śz y se y  go znają; 
zapisuje w no ta tn iku  kiedy go 
zastać w  domu... Nieodzowny i nie­
unikniony. Ma otrzymać Polonję 
R estitu tę  albo juz j ą  ma.

— Panie! panie! Szukam  pana 
wszędzie...

J iż siadł. Już  podniósł rękę—i 
kiedy nie buchnie mi nią po 
kolanie.

— Przyjeżdżają!
— Kto? Co?
— Nie udawaj pan. Wiesz dobrze. 

Jutro! Ju tro  rano o ośmej! Ośma 
dziewiętnaście. Był telegram... oczy­
wiście licho wie jak  poplątany. Aie 
jedziem y na kolej, jedzieiny. Nie­
ma co!

1 m achał dalej jednym  tchem:
— Proponowałem: bez tużur-

ków! Ala uparli się. Niech tam!

Brąknie jednego powozu ale fajetou 
z Kurkuciszek przywieźli akurat 
wczoraj do reperacji. Bierzemy go. 
Może jessez® dotrzym a. Posadzim y 
ty lko dwóch. By 'e  lżej było... Cho­
rągiewki koniom na łby...

Chciałem przerwać. Nie dał.
— Śniadanie, jak  pan myśli, a la 

fourehette, co? Bo krzeseł skąpo. Kto 
się przysiądzie, to przysiądzie, Re- 
żzu...

— Kto przyjeżdża?—krzyknęłem 
tak  najprzyzwoici®, że aż para  osób 
obejrzało si® na nas, a mój tow a­
rzysz , rociowity wilnianin, pośpie­
szył wtrącić  się do rozmowy:

— Nieht nie wie.
— Panowie nie czytali w gaze­

tach? — epytał dyrektor. Komitat 
przyjęcia zorganizował się  jeszcze 
wczoraj. Posłaliśmy do gazet kom u­
nikat... P rzy jeżdżają  — U ru g w a j-  
czykil

- -  Co takiego? Z paryskiej Olim- 
pjady?

— Będą i ci. A jekżel Jedzie 
ich osób ogółeKi 69. Rozumie pan?

Pan dyrek tor  pochylił się ku 
runi®, zniżył głos i mówił:

— U rugw ajcayk i zrobili w P a ­
ryżu  szalon# wrażenie. Championa 
du monde.., rozumie pan?... paryż..^ 
ulica... owacje... ru ch  żywiołowy./
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K R O i  S KII
NIEDZIELA

3  Dzid 
Zn. 6. Szczep.

Jutro.
Dominika.

Wschód słońca 3 g. 34 m. 

Zachód ,  g. 19 m. 53

W IL E Ń S K A .
— (!) Posiedzenie Okręgowej Ko­

misji Ziemskiej. W dn. 1 sierpnia  
odbyło się posiedsenie Okręgowej 
Komisji Ziemskiej w  Wilnie, pod 
przewodnictwem prezesa 0. U Z. 
p. fi. NaleszAiewicza.

Komisja postanowiła w 22 spra­
wach wdrożyć postępowanie scale­
niowe gruntów wsi w powiatach 
Brasławskisn, Dziśnieńskim, Gwię- 
ciańskim i W ileńsko-Trockim, 3 
zaś sprawy zastały zdjęte z wo- 
kanay.

Pozatem uchw alono wdrożyć 
p o stę p o w a n ia  przymasows likwida­
cji śerwitjutu, obciążającego o a -  
iątók Łakawiec. gm. Chocienczy- 
jkiej, pow. Wilejskiego, własność 
Jena Borowskiego, na korzyść go­
spodarzy wsi Mordasy, oraz mają­
tku Łenkowszczyzna, gra. Graży* 
skiaj, po w. Oszmiańsftiege, wła­
sność D. Kuryłowioza na korzyść 
w si LankowsBCzyzna.

— (i) Udział sejmików i m. Wilna 
w kosztach utrzymania Policji Pań­
stwowej Na rok 1924 na poszcze­
gólne związki komunalne p rzypa ­
dają  następujące  kwoty do w ypła­
cenia skarbowi państw a z  ty tu łu  
udziału w kosztach utrzym ania po- 
lieii państwowej:

Miasto Wilno 473510 złotych. 
Powiat Wileńsko-Trockl ..61098 zł., 
Swiecianski 130910 zł., Oszmiański 
97960 zł., B^aslawski 62696 zl., 
Dz fiaieńeki 187220 zł., Duniłowlcki 
12821*5 sł., W ilejski l26o05 zł.

— (1) Opłaty za padwody. Za do­
s tarczane przez gm iny dla potrzeb 
wł«dz cywilnych i wojskowych 
podwody przez urząd  Delegata 
Rsądu zostały ustalona normy ma­
ksym alne do 20 groszy za kilometr, 
za podwodę jednokonną.

Za pod wody parokonne dolicza 
się 12 gr. za kim.

P rzy  obliczaniu opłaty w sto­
sunku zażytego w podróży czasu 
(oczekiwania w trakcie podróży 
i t. d.) należność określa się w 
stosunku 8 złotych za dobę jedno­
konną (np. 1 złoty za 3 godziny) 
i 12 złotych za podwodę parokonną 
(np. i  Kloty za 2 godziny).

Do ustalenia terminu wprowa­
dzenia w życie powyższego zarzą­
dzenia upoważni em zostali prze­
wodniczący wydziałów powiato­
wych.

— (1) Uchwały gminne. Na po­
siedzeniach rad  gminnych poru­
szane są zwykła wszelkie bolączki 
lokalne- Zwykle rady  gminne w y ­
na jdu ją  jak iś  ła tw y ich zdaniem 
sposób zapobeiżenie złemu. N a tu ­
ralnie niezawsze jednak  uchwały 
ra d  jeminDyeb mieszczą się w r a ­
mach istniejących przepisów i nie 
u zy sk u ją 'w ię c  zatwierdzenia władz 
nadzorczych.

Tem niemniej ta  ostatnia zapo­
znaje się z najbardziej aktualrrwai 
d la  ludności wiejskiej zagadnienia­
mi. O ile sprawa moż® być u reg u ­
lowana w granicach kompetencji 
władz admmlstraeyjnych, wspom nia­
ne uchwały rad gm innych s ta ją  
się  nie bezcelowomi.

Niejednokrotnie jednak  trzeba 
żałować, że czynniki, zadaniem 
których powinno być zbieranie 
wziętych z życia m&terjałów suro­
wych do opracowania ustaw, nie 
m ają  możności lub wrprost nie in­
teresu ją  się tego roiz&ju u®hwała­
mi rad gminnych, iluetrującemi 
jaknajaktualniejsze nieraz potrzeby 
wsi.

W śród uchwał rad gminnych pow. 
Dziśnieńskiego, rozpatryw anych na 
ostatniem posiedzeniu Wydziału 
powiatewego, ciekawą je s t  uchwała 
gm. Wierzchownia, dotyeząca regu­
laminu w sprawie wym ieizenia kar  
za szkody wyrządzone w polach.

Szereg gmin uchwalił zsypkę 
jako wynagrodzenie dla sołtysów 
gromadzkich, k tó rzy / pełnią swe 
funkcj® prawie bezpłatnie.

Niektóre panny  uchwaliły pobie­
ranie opłat specjalnych na u t rz y ­
manie dróg, opracowując jednocze­
śnie pro jek t przepisów w sprawie 
świadczeń drogowych.

Magistrat m. Głębokiego p o s ta ­
nowił wydzierżawić opłaty rynkowe, 
zbieranie k tóryeh  przez poborców 
komunalnych w większości arlaste- 
ezek pociąga za sobą koszta  po­
chłaniające większą część zebra­
nych sum, a m ag is tra t  m. Dzisny 
postanowił zaprojektować pobiera­
nie specjalnej składki na rzecz 
s traży  ogniowej, noszącej charak te r  
grzyw ny za niecsyszczenie komi­
nów.

Ja k  zaznaczyliśmy na wstępie, 
większość tych  uchwał nie je s t  
dostosąwahą do obowiązujących 
przepisów prawnych, co jednak  nie 
wyklucza możności uzgodnienia ich 
z temi przepisami.

Z Syndykatu dziennikarzy. Dziś, 
o godz. 4 ej po południu, w sali 
„ L u t r #  (ul. Adam a Mickiewicza 
Nr. 6) odbędzie się walne zebranie 
członków Syndykatu  Dziennika­
rzy  Polskich, w celu uzupełnienia 
Sirładu Zarządu, w związku z u s tą ­
pieniem p. Bolesława Wściekliby.

W razi® nieprzybycia w ozna­
czonej godzinie przewidzianej s ta ­
tu tem  liczby członków, zebranie 
rozpocznie się o godz. 4>ej i pół i 
będzie prawomocne, bez względu 
na ilość obecnych.

— (1) Mowa komisja, miejska. W 
poniedziałek, dn, 4 sierpnia, o dbę ­
dzie pierwsze posiedzenie m iejskiej 
komisji do spraw  opieki społe­
cznej.

— Święto Przysposobienia Woj­
skowego. Dzień 10 sierpnia 1924 r. 
bedzie obchodzony jako pierwsze 
„Święto Przysposobienia Wojsko­
w ego0 w Wiśnie.

Uroczystości będą połączona z 
zawodami i zakończeniem p r te y  w 
Grupie Obozów Letnich P. W. „Zie­
lone Jeziora" pod Wilnem, gdzie 
wizystu z górą uczni i harcerzy 
Ziemi Wileńskiej zapraw ia  się w 
sztuce wojennej przez ćwiczenia 
wojskowe, g im nastykę  i sporty.

— Kwesta uliczna. Dn. 5 sierpnia 
r. b. odbędzie się kw esta  uliczna, 
s a  rzeeas Żłobka Im. Maryi, ul. Sie­
rakowskiego 6. Żłobek przez 8 lat 
opierał swe istn ienie  tylko na ofinr 
noSci społeczeństwa naszego. U fa­
my wie.c, żo ono i nadal swą w y ­
datną  pomoc okata.

W szystk ich  przyjaciół i sym pa­
tyków tej małej dziatwy, serde­
cznie proszę o łaskawe przybycie 
an. 4, VIII o g. 5-t*j do ioKalu

Stowarz. Urzędników Państw ow ych  
u!. Dąbrowskiego 5, w  celu omówię^ 
nie punktów kw es ty  i otrzym ania  
skarbonek oraz znaczków.

TEATR I MUZYKA
— T«atr Polski. Dslś i ju tro  ostatnie 

przedstawienie doskonale granej komełdji 
Girrick‘a „ Proces rozwodowy" z udziałem 
gości warszawskich W. Lenczew Jkiego, i H. 
Boiowskiej.

We wtorek premjera krotochwill Gau- 
der‘a „Dwaj mężowie pani Marty*.

— Występy S. Gruszczyńskiego. Zapo­
wiedziane występy S. Gruszczyńskiego 
wywołały olbrzymie zainteresowanie pu­
bliczności. Występy teeo znakomitego ar­
tysty odbędą się w Teatrze Wielkim w 
przyszłym tygodniu w operach „Carmen*, 
„ŻydOwk".* i „Pajace*.

“  Teatr (Letni. Bziś po raz 19 ty ope­
retka Brome „Najpiękniejsza z kobiet*, cie­
sząca się niebywałem powodzeniem. W roli 
tytułowej z M. Grabowską; Z. Jaroszewską, 
B. Horsk.n,, N Sawickim, S. Marjariskim, 
J. hurnpKowiczem 1 L. Dętkowskim na 
czele.

KIRA.

W obu naszych najdystyngowariszych 
kinaoh w Heliosie i Poionfl o pyły, po kll- 
kotysrodniowej przerwie, ekrany.

W Heliosie wielki, 10-cio aktowy, pię. 
kny, detektywno nastrojowy film „Pari- 
satto* z uroczą Sandrą Milowanów w głów­
nej roli. Obok niej na pierwszym planie 
doskonały charakterystyczny aktor fran­
cuski. Sceny o Wysokiem napięciu drama- 
tycznem przeplatane szczerym a dyskret­
nym humorom. Rzecz dzieją się w P o rtu - 
galji.

Wyborna muzyka towarzyszy akcji. 
Podczas wstrząsającej sceny obłóczyn hra- 
blcnki Cassablanca jakiś niepospolicie 
ładny sopran śpiewa „Ave Maria* Gounoda 
z towarzyszeniem orkiestry.

Sala odświeżona. Dzięki umiejętnemu 
„przegrupowaniu* partaru — wygodnie i 
przestronno.

W Polonji efektowny film „Kobieta w 
złotej klatce* z Glorią Swanson.

Hr. Q.

WYPAWI } KRADZIEŻE.

- -  Niezwykły wypadek. Dn. 2 b. m. spa­
dająca cegła z dachu rozbiła głowę 11 
letniej uczenicy Marjl Narwojszównle (Lu- 
dwisaroka 11). Lekarz 1 pogotowia poszko­
dowanej udzielił pierwszej pomocy.

— Nieostrożneść. Dn. 1 b. m. upad./ 
ze schodów 1 zwichnął sobie rękę 50 litn i 
Jan Różewskl (Sawicz 10). Poezk-duwanego 
lekarz pogotowia odwiózł do jego miesz' 
kania.

— Pokąsany przez psa. Dn. 2 b. m. 
koło domu Nr. 13 przy ul. Ostrobramskiej 
został pokąsany przez psa Benjamin Jude- 
lewicz. któremu uszkodzono rękę. Wezwane 
pogotowie poszkodowanemu udzieliło po­
mocy.

Z C A ŁE J POLSKI.

— Porąbanie ślepca , n  ulicach 
W arszawy. Na ul. Mokotowskiej w 
pobliżu placu Zbawiciela w W arsza­
wie miało m iejsce następująca  
zajście: Obok kapitana SosDkowskie- 
go, b ra ta  b. m in is tra  spraw w oj­
skowych. przechodził niewiadomy 
staruszek, Franciszek Kleinert, l i ­
nką szukaj ac drogi. Nie zauw a­
żywszy nawet, że laską potrącił to­
warzyszącą p. kapitanowi damę, 
starzec poszed* dalej. Kpt. Sosnkow- 
ski zwrócił bardzo niegrzecznie 
uwagę niewidomemu, ą gdy  ten, 
nie dosłyszawszy, nie zatrzym ał się, 
podbiegł do niego i w yciągnąw szy 
szablę, zaczął rąbać  nią w  głowę 
nieszczęśliwego starca.

Przechodnie z trudnością  wyrwali 
niewidomego z rąk  rozwścieczonego 
oficera. Koło kapitana zebrał się 
t łu m  osób, którzy oburzeni do ży­
wego widzianem  przed chwilą 
bestia ls tw em , usiłowali zlinczować 
go. Wezwany oddział policji pieszej 
i konnej rozproszył tłum i odeskor- 
tował kapitana do domu. Rannego 
opatrzyło Pogotowie.

NADESŁANE.

— Zarząd Stowarzyszenia Właści­
cieli Nieruchomości m. W>lna n in ie j­
szym  zawiadamia, że w  dprawie 
nakazu p. Delegata R ządu  o p rze­
budowie chodników i przebruko- 
kowaniu ulic w Wilnie—na koszt 
właścicieli domów zostało złożone 
zażalenie do p. Ministra Spraw  We­
wnętrznych, odpis k tórego przesła ­
no P. Delegatowi z prośbą o w s trzy ­
manie powyższego rozporządzenia 
do czasu rozpatrzenia skargi.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości 

m. Wilna.

• T E L E G R A M Y .
Reorganizacja milicji narodowej we 

Włoszech.

RZYM 2, VIII. (PAT,) Na posie ­
dzeniu rady  ministrów Mussolini 
zdał spraw ę z sytuacji na konferen­
cji londyński®], poczem obradowa­
no nad p ro jek tem  regulam inu dla 
milicji narodowej. W eałag  tego 
regulaminu milicja będzie s tano ­
wiła część arraji i nodlegać będzie 
przepisom dyscyplinarnym  obowią­
zującym  w armii. Oficerowie i sze­
regowi milicji są ochotnikami Mili­
cja pozostawać będzie pod rozka­
zami prezydenta  m inistrów  i ma 
dbać o wyszkolenie wojskowe m ło­
dzieży.

Śledztwo w sprawie Mktteottieg?-

RZYM. 2, VIII. (PAT.) J a k  sły­
chać, śledztwo w sprawie iAatteot- 
tiega saa być ukończone w e w rze­
śniu. Rozprawa sądowa odbyłaby 
się w listopadzie.

Instrukcje rih delegatów niemieckich.

BERLIN. 2, VIII. Fod przewo­
dnictwem  prezydenta  Rzeszy odby­
ła, się dziś Rada Gabinetowa. Szcze­
gółowo rozpatryw ano gsówne p ro ­
blemy konferencji londyńskiej i 
ustalono in strukcje , według których 
pro jek tow ana delegacja niemiecki? 
m a na konferencji londyńskiej bro­
nić in teresów  Niemiec.

Echa morderstwa w Teheranie.

WASZZNGTON. 2, VIII. (PAT.) 
„ U r i tsd  Presa" donosi: — D e p a r­
tam en t  S taau  oświadezył, żs nota 
rządu perskiego wręczona D epar­
tamentowi S tanu  w sprawie zam or­
dowania konsula amerykańskiego, 
w Teheranie odpowiada w zupełno­
ści żądaniom rządu  am ery k ań sk ie ­
go, i wobec tego koła am erykań ­
skie uważają sprawę za załatwioną.

— Doniosły wynalazek w Kolejnictwie
Czynione od dłuższego ezasu eksperymen­
ty i  lokomotywą turbinową dawały zawsza 
doskonałe rezultaty przy próbach na krót­
ki dystars. Dopiero v niedzielę spróbowano 
nzjcia lokomotywy tej na przestrzeni Goe- 
leberg — Sztokholm, wynoszącej 450 kilo­
metrów. Próba wypadła nader zadowalają­
co. Lokomotywa daje 50 proc. oszczędności 
na paliwie, poza tem lokomotywa zużyła 
zaledwie dwa metry sześć, wody, podczas 
gdy parowóz zwykłego typu zużyłoy w tym 
wypadku 45 mstrów sześć. wody. Jutro z 
tym parowozem będą czynienie próby na 
linjl Upsala — Sztokholm. Na parowozie 
pojadą bawiący w Sztokholmie delegaci 
kongresu energetycznego w Londynio.

— 0 olbrzymach. Za dawjsyeh czasów, 
a nawet przed kilkuset laty, posiadał 
świat ogiomrych olbrzymów, z których 
największy, pewien am erytanin, był po­
strachem wszystkich mieszkańców ówczes­
nych, gdyż był wysoti podłng miary ame­
rykańskiej na U  jardów, t. 1. przeszło 10 
metrów. Żył w XII ozy XIII wieku po Chr.; 
piszą c nim nietyiko pisma amerykańskie, 
lecz także europejskie, oo należy przyjąć 
za prawdę. Jego szkielet z czaszką utrzy­
mał się jeszcze do dziś w dość dobrym 
stanie. — Za czasów p rzedchrystusowycn 
znany jest nam pewien Filistynczyk o l­
brzym, k.óry, jak bibja nodaje, mierzył 7 
łokci, co uczyniłoby podług dawniejszych 
łokci (łokieć religilny — 0,67 m), 7 razy 
67 cm. -  4 m, 69 cm.

Z obecnie żyjącyci jako największy 
olbrzym Europy uchouzi pewien francuz- 
wysoki 2.83 m. Po nim na9tępnjo olbrzym 
Maehnow, rosjanln, wysoki 2.68 m.; na­
stępnie pewien anglik, wysoki 2,67 m.; pe­
wien Polak (niezawodnie największy z Po­
laków) przeszło 2,50 m.; wreszcie najwięk­
szy ©‘brzym Niemiec. Saksońezyk 2,43.

Z o’brzymów żeńskleh zasługuje na 
uwagę pewna olbrzymka mahometańska, 
zajmująca 2 ozy 3 miejsce naiwyższych 
olbrzymek świata a mająca 2,28 m. wy- 
sokośoi.

Prócz Europy, posiadamy jeszcze więk­
szych olbrzymów, w Afryce i Ameryce. 
Największy mnrzyn z Afryki mierzy prze­
szło 2,90 m. (blisko 3 r r ); zaś olbrzym 
Ameryki, największy na świacie, nrorzy 
pouad 3 metry, lecz poniżej 3 1 pól &<• 
wysokości.

TEATR POLSKI (Lutnia)
Występy

W Lenczewskiego, i H. Beżewskiej.
Dziś i ju tro

„Proces rozwodowy"
Komedja Garrick‘a 

Początek o godz. 8 wlecz.

We wtorek 5 sierpnia 
P R E M J E R A

„Dwaj mężowie pani H a r ty "
Farsa Gauder‘a.

T E A T R  L E T N I  
W y s t ę p  y 

B.  H O R S K 1 E G O
i ostatn  ie występy M. Grabowskiej

Dziś i ju tro

Najpiękniejsza z kobiet
Operetka Brome

Pccząlek o godz. 8-ej wlecz.

Z ®  ś w i n k i
— Stuletnia rooznioa urodzin Aleksan­

dra Dumasa, syna. Dnia 24 lipca przypadła 
stuletnia rocznica urodzin wybitnego pi­
sarza Al. Dumasa, syna znanego autora 
„Trzech muszkieterów* 1 „Hr. Monte Obrl- 
sto*. Urodził się i wychowywał w Paryżu, 
gdzie brał żywy udział w literackich Im­
prezach swego ojca, Pierwsz8m dziełem, 
Którem zaznaczył się w literaturze był ro ­
mans bame aux Camelias*, przedmiot 
opracowany także przez Verdiego w „Tra- 
viacie*.

Nastąpił drugi Szereg innych powieści: 
„Le Domi Monde*, „Den ie 1’Etrangere*, 
„Monsieur Alphóase*, „L« Fils naturel* 
i t. d.

Są to powieści o tendencjach morali­
zatorskich. Dumas bardzo był przejęty 
swem posłannictwem moralisty i soojcuoga. 
To też jego dzieła były zawsze przedmio­
tem najostrzejszej arytykl 1 równocześnie 
entuzjastycznego uwielbienia. Umarł w ro ­
ku 1895 jako członek Akademji.

Duktor Aleksander kapłan
P O W R Ó C I Ł  

Zawalna 47.—P rzy jm u je  o g. 5 —7.

Doktor Medycyny

Juljan Podwiński
z powodu wyjazdu do Francji  w  
celacn naukowych z dniem 28 lipoa 
przerwał przyjęcie chorych do dnia 

20 września.
____________________ ' i '  ___________________________________________

Redaktor
Stanisław Afaśkiewict.

Rząd francusk ll iczys ię  z nimi iak z  
&amym Mac Donaldem. Więcej! Jak...

Tu dyrekt-or uczynił ręką  gest 
jakby  chciał opasać ziemskie kolisko.

— Rozumie pan? Tedy poselst* 
w u naszem u udało się—z wielkim 
trudem —zainteresować urugw ajsk ie  
sfery polityczne naszemi sprawami 
i zorganizować wielką, zbiorową 
wycieczkę u rugw a jską  do Polski. 
Rozumie pan? Po ctrodsse jub ierze  
z sobą niezrównanych olimojadozy- 
feów. Bo p r e t -k s t—wyraźui®" mówię 
pretekst!—to mecze, mecze, mecze..

— Mocze!... powtórzył j a k  za- 
Lypnotyzowaay mój przyjaciel ro ­
dowity wilnianin.

—* Udało się nam... pardonl co 
mówię!—podchwycił samego siebie 
dyrektur, m asku jąc  się swoim zwy* 
czajem —udało się naszem u, m ini­
s te rs tw u  spraw zagranicznych po­
zyskać dla wycieczki du Polski tak  
wpływową osobistość jak  nauczy­
ciela ka lig rif jl  p rezyden ta  Republi­
ki U rugw ajskiej, pozostającego do 
dziś dnia z Jego  Dostojnością w 
nieprzerwanie zażyłym s to su n k u — 
podoono naw et wychowawczym. 0 -  
trzym alism y też wiadomość, że w 
osta tn .e j  chwili zdecydował się 
wsiąść na s ta tek  wr*z z małżonką 
sw oją  i ośmiorgiem dzieci oraz pa>-

ru osobami z najbliższej rodziny, 
bohaterski weteran walk o u ru g w a j­
ską  niepodległość sztabskapitan  Se- 
lencio U nrs . Pragnie na własnych 
ustach  zawieść do Polski i złożyć 
go nam  w darze fcłynay swój frazes: 
„Niepodległość je s t  albo jej niema!"

Dyrektor potoczył wokół oczyma 
jak b y  chciał wejść w tej chw.li w 
koDtakt  duchowy z całą publicznoś­
cią Czerwonego Satrala. Na jego g ł ę ­
bokie  spójrzeni® zareagował, n ie ­
ste ty , tylko kelner.

— Kawa czy herbata? —pośpie­
szył spytać tak  zwinuie i grzeczni* 
jak b y  Wilna nigdy w oczy nie o- 
glądał,

. — Hsrbata!—burknął opryskliwie 
dyrektor, a rozpogodziwszy się m o­
mentalnie, mówił dalej:

— Osiągnęliśmy rezu lta t  w spa ­
niały! Jadą" delegacje z Riwery, z  
Fistull, z Fioridale, s  Ciapy, z  Mał- 
donado, rozumie się z Montówideo, 
% Artigi, z KliEogompy, Ł F ray  
Bentos...

— Z Frabenty! — powtórzył jak  
echo, składając ręce mój to w arzy bz, 
rodowity wilnianin.

— Tak jest, — potwierdził dy­
rektor. Tak jest! Dlaczego skiero­
wano wycieczkę właśnie na Kresy 
W schodnie jest  rzeczą aż nadto

zrozumiałą. Niema środka, k tóregoby 
rząd  nasz poskąpił dla podniesienia 
i zeuropeizowania kresowych dziel­
nic! Wi«m też z najlepszego źródła, 
że miarodajne sfery warszawskie 
m ają  nadzieję zniewolić Wiląo do 
uporządkowania się choćby tylko 
zewnętrznego... pod p ress ją  konse- 
ku tyw nych  wycieczek zagranicz­
nych. Rozumie pan?

— Miałbym nie rozumieć! Tylkc... 
tylko iaKźa t.n ich ugościć^ Ćo oni 
jedzą, co piją? Kaduk ich wie!

— Bądź pan spokojny. P iogram  
ułożony ef ef. Największa bieda by­
ła z hymnem. „Masz pnn hymn 
urugw ajsk i"?  — pytam y .p. Telma- 
szewskiego. Powiada; „Mam"! Za­
grali na próbę. Ale m y za nic w 
świeme nie zgodziliśmy się aby coś 
podobnego gr&tse było w rrieśoie, % 
któr«go c z e rp a ł1 natchnienie jMo- 
niilszko a środki de życia czerpią 
personel operowy i operetkowy nie 
licząc o rk ies try  symfonicznej. Hym ­
nu nie będzie. Niemożliwy. AfboTel- 
m&szewuki coś ndłgał.

— Ci oniż m ajou swój gimrił — 
w trącił  nieśmiało mój przyjaciel.

— Mają—odrzekł dyrek tor  gło­
sem niecierpiącym .powątpiewania. 
Barwy ich naroaowe: biała i zielona, 
a ich Eljen\ i Na zdań  to tak  brzmi...

Tu dy rek to r  w ypuścił  z szeroko 
o tw artych  u s t  003 pośredniego m ię­
dzy gwiźnięeiema chrząknięciem.Kił- 
ka  osób znowu się na nas  obejrzało, 
tecz d y r s k ts r  ani na  chwilę nie 
stracił kontenansu. Nawet pow tó ­
rzył u rugw ajsk ie  urra!

— 2ona moja—rzekł—ohie có r­
ki, kuzynka  mego brata, pani Ogór- 
czyóska i obie panny Pincier s taną  
na balkonie i jW oknach podczas 
wjazdu do m iasta  zamorskich na­
szych gości. Będą wszystkie  
bluzkach zielonych w białe paski... 
rozumi® pan? Na dany przeżeranie 
znak chustką  (będę jechał w pią­
tym  powozie z ehrzesnym  ojcem 
urugwajskiego m in is tra  rp raw  spor­
towych, kąpielowych i łpogrzebo- 
wych) posypią się kw ia ty  i rozleg­
ną  s :ę okrzyki...

Tu zaewuż zaczął pun dyrektor 
wydawać z siebie tak  dwuznaczne 
odgłosy, że n iektóre osoby pow sta­
wały od bliższych stolików i poszły 
sobie.

\ Fenomenalny . kelner podbiegł, 
myśląc, ź» się go woła.

— Płacić! — rzekł m ajesta tycz­
nie pan  dyrek tor  zgarniając  kape ­
lusz i laskę.

Na stojąco zamieniliśmy już 
tyiko słów kilka:

— Ruszczyc zapewne będzie ich 
oprowadzał? — informowałem się.

— Hm... to jeszcze kw es t ja  spor­
na. Chcielibyśmy program  nieco 
odświeżyć. Mamy na  widoku pewne­
go młodzieńca układanego na w i­
leńskiego cicerone przez prof. Kłosa. 
On tylko jeden p®trafi pokazać 
miejsce gdzie s tracony  był biskup 
Kossakowski. To powinno ich za­
interesować. Ma też im być pokaza­
ne jak  Kacper Bekiesz % zjeżdżał 
konno do W ileaki z Bekieszówki. 
Dla większej tylk© malowniczości 
trzym ać będą jego bachm ata ssa 
uzdę po obu stronach  dwie dziewice 
dostarczone uprzejmi® Komitetowi 
Przyjęcia  przez Koło Polek. Musiały 
już ae wsi przybyć i trenu ją  się.

Mój przyjaciel, rodowity wil­
nianin, aż podrepta ł na  m iejscu od 
uciechy. Zatarł ręce, ślinkę p rze łknął 
i byłby niezawodnie coś powiedział 
gdyby dyrektor, wyszarpnąw szy z 
kieszeni zegarek i przerażanym  
wzrokiem uderzyw szy  w cyferblat, 
sam się gwałtownie nie snarpnął 
woiająo:

— Kliny Boskie! Ja tu  s iedsę a 
tam  sesja!..

1 w m gnieniu oka już go w  
cukierni nie było. Kkięrka
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'fii?ryka su ro w e*  te k tu r y , p a p ie r u  i p a p y  d a ch o w ej*
D e s ty la c ja  śra o ty .

,  D R 0 S T E

T C Z E W  — P O .  M-  O R Z E . r

ul. Skarszewska 19/20. Telefony Nr. 240 i 241,
W yrabi?;

surową tekturę, teKtuię twardą, papier opakunkowy, papę dachową sm o­
łowaną, smołę do dachów, lepnik, karbolineurr. benzol, naftalinę i t, d. 

D ostaw y przyjmuje się w kraiu i na eksport zagranicę.

3-4 Po lska ioferja Fanslwowa
5->. klasa, ciągnienie od 6—2£ sierpnia

co drugi los w y g ry w a
ŝ h y- 3.759.000 k
W IE LK IE  S Z A N S E  W YGRANEJ.

Cały los 30 zto t. ,  pół 15 zk łyc łi .
U kolektora K. Gorzuchewskiego, 

Zamkowa 9.

D. H. „ZRODtfl PBLSKlE"
"Wilno, Ostrobramska 5.

Poleca sklepom i kooperatywom 
po cenach konkurencyjnych: 

TOWARY kolon jaino-spożywcze, 
HERBATĘ wyborową własnego 

pakowania, 
CUKIERKI i HERBATNIKI w<ir- 

saawskie, 
CZEKOLADĘ „Goplana* i Lar- 

uelli.
'TŁUSZCZE am erykańskie, 
ESENCJĘ octową 80% własnego 

rozlew1],
MYDŁO „BYK" po cenie fabr.
Na prowincję wysyiamy za zaliczeniem 

1 na Inkaso.

DRUKARNIA
J. Bajewskiego
W ilno, S aw icz 8, tel. 2-62.
PRZYJM UJE W SZELKIE OB- 
STALUNKI W  ZAKRES DRU­
KARSTWA W C H O D Z Ą C E .  
WYKONANIE S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  WYMAGANY 
— PRZEZ KLIJENTELĘ. —

Sum snnuśc. Akuratność-
G E N Y

n i ż e j  konkurencyjnych.
KANTOR otwarty od 8—3 1 5—8 w.

f C c m k & i r s .

SPÓŁDZlfeLNIA ROLNA
Kresowego Zwózka Ziemian

Zawalna Nr 1, łelef. 1-47.
Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod ro!ny?h
Generalną Reprezenr. 
Gł, Urz. Żywnośeiow

Sprzedaż mąk! żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, słomy,

Własne piekarnie
Wypiek chleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach {Uniwersy­
tecka 1, Mickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska l, Portowa 22).
Wypiek chleba dla szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków i t. p. Bistyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a  insty  tu t,a o i pańJtw ow em i 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej 1 Szkaplernej 

te.efon 4-62.
Własny tabor przewóz.

Kasa Chorych m. Wilna ogłasza niniej- 
szem k o n k u r s  na stanosko dyrektora.

Od kandydatów ubiegających się o po­
wyższe e.anowisko wymagane eą:

1) dowoay wykształcenia conajmniej 
średniego.

2) dowody paroletniej pracy w insty­
tucje cli ubezpieczeniowych.

Wysokość uposażania służbowego oraz 
inne warungi ustaione zostaną według 
umowy.

Termin składania ofert upływa z dniem 
81 sierpnia 1924 r,

Ofe-ty wraz z dowodami należy kiero­
wać pod adresem iiasy Chorych m. Wilna, 
ul. Dominikańska 15, na ręce Przewodni­
czącego Narządu.

Kasa Chorych m. Wjlna 
(■— ) Mieczysław Enfiiel 

Przewodniczący Zarządu

U l

Dobrze znany w  kołach fachów,
l a b o r a f i f

długo^lni kierownik największych 1 wielo­
stronnych fabryk Rnąil, obywatel estońsjd 
pragnie zmienić posadę. Obeznany teore­
tycznie i praktycznie w produkcji chemi- 
kaljl chemiczno farmaceiu. 1. chemiczno- 
technlcz. perf merjl i artykułów kosmety 
cji owocowych.

■ Oferty sub. „LaboraiP" unrasza się 
nadsyłać: Annoncenburo .ira* , Reyal, Ra- 
cznych i esenthauspiatz 13, Eestl,

Dyrekcja ksiągarei Stowarz. 
Naucz. Polskiego w Wilnie

Spółki Akc. w Wilnie
zgodnie % uchwałą Wajnego Zgro­
madzenia z dnia 30.111 1924 r. oraa 
uchwały Rady Nadzorczej s  dnia 
80.111 1924 r. podaje do wiadomo­
ści,  że rozpoczęta została wypłata 
dywidendy za rok operacyjny  1928 
w wysokości loo.ooo m kp .= 5 ,5  gr. 
od jednej akcji

W ypłaty  uskutecznia ją  się w 
lokalu Księgarni p rsy  ul. Królew­
skiej Nr. l  w godz. 5 — 6 po poł.

Od Administracji. _
Czas odnowić prenumeratę na S I E R P I E Ń  
Z dniem 1-go sierpnia przerwiemy wysyłanie  

naszego pisma wszystkim, którzy dotąd nie opłacili 
zaległości.

Pieniądze m ożna przekazać przez P. K. O. 
K onto 8C.25S.

Administrator < Słów a»
« 5 /. &raboE>s@i

tańsze ■ irodtó
|O W SĄ  sicwnogo

OWSdi karmowego 
OTRĄB 

i l R f Ą
SŁO flY  CUKRU 

iAĄKl razowej 
IAĄKI pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SGPERFOSEATU

w  S p ó łd z ie ln i  Siolm®;
Kresowego Związku Ziemian

I

• Z I W h L N h  i. TEL. '-l-A?

a k u s z e r k a
% "Warszawy mir,'Ala 
porad: Przyjmuje ud ® 

rano do 7 wlec®. 
Mickiewicza 46 —8.

Nauczyciel
matematyki udziela 
lakcyj. Przygotowuje'-; 
do egzaminów i na ma. 
terę. Ofiarna 4 m. 2. 
F. G.

Pianinaw S f
dobrej firmy kuplęw 
niedrogo. Oferty pod 
„pianino"

Konkurs. I Dom Handlowo-Prsemysłe wy1

i

Inteligentna osoba poszukuj© 
pracy biurowej lub 

zarządu domem, może na wyjazd. 
Oferty do redakcji „Słowa", dla W, S.

Dr. Zeldowicz
ul. AMlckiewIcza 
24 Przyj. 9-1 i 6-8 
spea. weneryczne

Kobieta lekarz

iii. Szwarc Zeldowicz
Er. 12-6 Chor. kobiaoa oraz 

moczopłc., syfilis I skórn.

Najpoważniejsze szasrip.smo 
polityczne w  Polsce

DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLITYCZNY
JEST JEDYNEM ŹRÓDŁEM, 
z którego czytelnik polski mo­
że się gruntow nie i ‘ob iek ty w ­
nie informować o wEzystkch 
zag dniu, acn polityki europej­
skiej, odnoszących stę do spraw 

polckioh.
„Przegląd Polityczny" w ycho­
dzi pod redakcją  najw ybitn iej­
szych sił naukow ych i po lity ­

ków polskich.
Redakcja I Administracja

„Przeglądu Politycznego*
Warszawa, Nowy-Śwla. 47.

P ren u m era ta  półroczna 10 zł. 
Konto czekowe P. K. O. 8750.

Wydział Powiatowy Sejmiku Du- 
niłowiekiego ogłasza konkurs na 
roboty  budowlana na ukończenie 
budewy 2-ch mieszkalnych Goirótr, 
pułożonych w miasteczku Duniłowś- 
czach. '

W zakres wspomnianych robót 
wchodzą reboty  ciesielskie (podłogi, 
sufity, ściany przedziałowe) stoiar- 

^ s k i e  (drzwi fiiongotiie, ram y okien­
ne) zduńskie i  t. d.

Oferty p rzy jm ują  się w Oddzia­
le Technicznym Wydziału. Pow iato­
wego do dnia 10 sierpnia r. b., w 
k tó ry m  to ma nastąp ić  pr^otarg.

W sz e lk ie  ściślejsze informacje o 
ilości i jakości robót udziela na 
m iejscu Oddział Techniczny 'Wy­
działu Powiatowego.
Dnia 29/VII. 1924 r:

(— )  e f f i .  S ł a n i s z a z s s R i .
Przew Ounlezący Wydziału Powiatowego 

s t a r o s t a .

95
VI iLNO, Dobroczynna Nr. 6.
Polecam y po cenach koBkurencyjnyc h

iMąkę Nelson, szmalec wieprzowy, śledzie, sól, oli» 
|w ę oraz inne towary spożywczej i mydlarskie.

K a s y  p a n c e r n e
zabezpieczające od ognia 1 kradzież; 

różnych wielkości.

Ceny fabryczne.
Mieczysław Ż t  J  M C

Dom Techniczno-Handlowy
Wilno, ul. Mlekiewiozą M 24

k » n i i e 4 ! e  ż ó ł c i o w e
Usuwa bez bólu CHOLEKINAZa  PTEMOJEMSKIESO 

Ataki w zufictrości usfają,
OBJAWY: (ooczątkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Poboiewanie we, wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna Ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. GSrycz i kwas w ustach. Odbijania ga­
zami Wzdęcia I. burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku i 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku etronie tylnej — 
pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia orzuchaj rozsa­
dzanie żeber 1 parcie ns kiszkę stolcową. Brak tchu oraz bói 
w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Skład główny: Aptekarz fizjolog H. Niemojewski 

Wa.szawa Newy Świat 5.
Sprzedaż we wszystkich siUadach aptecznych i aptekach.___

w śródmieściu po­
trzebny- O farty do 
Administracji „Słowa" 
pud „Sklep"

Pokój
potrzebny dla kawale­
ra, Oferty do Admln' 
„Słowa" pod „I-okój"’

Sekretarz
Legjl AkadJ W." F. 
urzęduje <¥l godz. (5> 
do l5 '/a codziennie W 
lokalu Ofi lustr, E. K. 
U. Dominikańska 3.

Z powodu wyjazdu 
SI,rze' daje się Ł E W l I l  
drewniał!” w Nowej- 
'Wilejce. Dow. się w 
Wilnie, ul. Lwowska 

Nr 21, inie&zk. 1.

1-2  pokoje

Piękność kobieca
jest tylko wówczas skończę 
na, gdy twarz 1 ręce mają 
piękny białe aksamitny mło 
dzlnńczy wygląd. Zalely. te 
osiąga *Ię przez codzienne 

użycie
mydła Księdza Kneippa
Żądać wszędzie Prawdziwe 

tylko z podpleam R. Włodarck. 
Jeneralne PrzedstawlcielstwolDoia Han* Iowy „KORONA" 

U. arszawa Marszałkowrka 1 8 * ___________

Poszu-
ią się
z prawem Korzyst. z 
kuchni. Pożąd. w ok 0  
lic. ul. Pohu.. lub/Pro c 
Iriej. Oferty pismteo. 
Teatralna 4 m. 7. .

Doktor Medycyny
A, C ym b ler

Choroby weneryczne, 
Skórne i syfilir Elek- 
troterapja. Ul. Mickie­
wicza 14, róg Tatars­
kiej przyjęcia od 9-2 
i 5 - 7 .

Iteezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarne;
Wilno, Wileńska 28,

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Cl uroby dziecięce od S — 4; choroby wewnętrzne od 10 — 4; chirurgiczne 1 — 2; kobiece 
— 1, cezu 11 — 2; uszu, nosa i ganiła 1 — 3; zębów 10 — 11; skórne 1 weneryczne 2 — 3; nerwowe 1 — 2;

W szpitalu  eddzlały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy

GABINET ROENTGENA i ELEKTR0-MEDYCZ4Y

Przetarg.
Dn. 20 sierpnia br. o godz. 10 r Kie­

rownictwie Intendentnry Wilno oabędzle 
się nieograniczony przetarg na dostawę 
słonlnj dla Rejonu Wilno* Bliższe irforma- 
oje można otrzy mac w Kierownictwie Rej. 
Int. Wilno ul. Legjonowa Nr 2.

Kler Re’. Int.
L. dz. 7256 Int. 2.

Miłosierdziu czytel­
ników naszych pole­
camy 83-leti/ego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, Oi-zlemlanl- 
na z WPeńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którry 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruazka 
pieniężne jaku tez 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admln 

„ S Ł O W A "  
przyjmuje w zwyk­
łych godz. urzędo- 
wanla między 9—S.

Wydawca w  zastępstwie tflpółwtalddcH —  Staaiaław Matklawlaz. Drtfremia J. Bajewskiego, Sawicz 8.


